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Klasztory i wszyscy mieszkance W ielkiego Xigstwa Poznańskiego stósować się do tego maia.

P o z n a ń  dnia 16. Września 1815.
Król, Pruski Naczelny Prezes W ielkiego Xigstwa Poznańskiego, 

Z e r b o n i  d i  S p o s e t t i .
U W I A D O M I E N I E .

Z powodu zbliżaiącey się zimney pory czasu wypada zwrócić na to uwagę Publiczności, ii po­
winności? iest gmin mieć staranie o opal dla inkwaterunku w oyskow ego w ciągu zastrzeżonych Regu­
laminem sześciu zim owych miesięcy od Października aż do Marca włącznie.

W edle urządzeń w in n y c h  Królewsko-Pruskich prowincyach,' zostawiono iest do woli gmin  
miast garnizonowych dostarczać potrzebną ilość drzewa ryczałtem przez Entreprenerów, lub pociągnąć 
d o  teg o ’mieszkańców- kwaterunek daiących, za co przez potrącenie przyiętey stosownie do Regu­
laminu k w oty  serwisowey ustanowiona bonińkacya kosztów opalu następuie.

T o  atoli rozumie się o p ok o iu ,  sy ty c h  garnizonach i gdy stosunki serwisu są urządzonemu
Takowe zaś prawidła nie mogą iescze.do prowincyi tuteyszey bydź przystósowanemi, kiedy  

przebywaiące w niey woysko na woiennym  zostaie etacie ,  kiedy stosunki garnizonowe nie są iescze 
uregulowane i kiedy urządzenie serw isowe, ledynie na tychże zasadzać się m ogące ,  dotychczas iescze  
nastąpić nie m o g ło ,  lubo iuź potrzebne w  tym celu kroki przedsięwziftemi zostały.

W takowem okoliczności położeniu zostawiono bydź musi na czas mieszkańcom kwaterunek  
daiącym , mieć staranie o opał dla inkwaterunku; d la czeg o  zaleca się ninieyszćm wszystkim Magi­
stratom i zwierzclmościom kwaterniczym , ażeby swym gm inom  wcześnie potrzebną w tym względzie  
udzieliły  informacyą. Czyni się tu iednakźe wyraźna uwaga, iż dostarczenie potrzeb opału dla wska­
zanych Regulaminem biór w oyskow ych , nie iest rzeczą sczególnych mieszkańców kwaterunek daią­
c y c h ,  lecz obowiązkiem gm in , iako takich.

Czyli i iak dalece nastąpić będzie mogła bonińkacya za ten ciężar i koekwacya onegoż między  
gminami w oysk iem  ob loźon em i,  a ta k iem i,  które żadnego nie ponoszą kwaterunku, okaże sig przy 
układaniu prowincyalnego regulaminu serwisowego.

P o z n a ń  dnia 28. Września 1S 15>
Królewsko-Pruski Naczelny Prezes W ielkiego Xięstwa Poznańskiego,

Z e r b o n i  dt Spose t t i .

Z  Międzyrzecza d. 23. Września.
P o d ł u g  o d e b r a n y c h  w ia d o m o ś c i ,  J e y  K ró­

le w s k a  W y s o k o ś ć ,  X ię ż n a  Ludwika Pruska,  
d o s t o y n a  m a łż o n k a  J O .  X ię c ia  Radziw iłła, 
N a m ie s tn ik a  K r ó le w s k ie g o  w W ie lk ie m  X i ę -  
»tw ie  P o z n a ń s k i e m ,  s tanąć m ia ła  w tu tey -  
6 z e m  m ie śc ie  dn ia  19 . m .  b. W  c e lu  p o c z y ­
n ie n ia  p o tr z e b n y c h  p r z y g o to w a ń  do  g o d n e g o  
p r z y ię c ia  tey  w y s o k ie y  P o d r ó ż n y  z ie p h a ł  tu 
d n ia  1 8 .  W .  Kurnatowski,  K o n sy l ia r z  Z ie ­
m ia ń sk i .  N a  gran icy  W ie l k ie g o  X ię s t w a  wy-  
Staw iona b y ła  brama h o n o r o w a ,  przy  którey  
p o w i t a ł  J ey  K ró lew sk ą  W y s o k o ś ć  r z e c z o n y  
K o n s y l ia r z  w  p r z y to m n o śc i  w ie lu  o s ó b ,  k tóre  
ta m ż e  p r z y b y ły  d la  z ło ż e n i a  h o ł d u  u s z a n o ­
w a n ia  t e y  d o s t o y n e y  P a n i .  O d tą d  p o ia zd

J e y  p o p r z e d z a ło  c z te r e c h  trąbiących p o c z ty -  
l i o n ó w  i w sz y sc y  O ficyaliśc i  p o c z to w i .  N i e ­
które  d o m y  k a za ły  w y staw ić  w b liskośc i m ły n a  
Kurtzig b ra m ę  h o n o r o w ą .  W  tern m ie y s c u  
ra c z y ła  J e y  K ró lew sk a  W y s o k o ś ć  przyiąć  
z  w r o d z o n ą  so b ie  ła sk a w o śc ią  i u p rze y u io śc ią  
p o d a n e  J e y  p rze z  p ię k n e  d z ie w ic  g r o n o  
w ie r sz e .  T u  ztąd ie c h a ła  d a ley  X i ę i n 3 
J e y m ć  w  a s sy s te n cy i  o d d z ia łu  h u z a r ó w  o s a d f  
M ie d z y r z y c k ie y  i w ie lu  i n n y c h  ie-zdców. 
P r z e d  m ia s te m  zasta ła  J e y  K ró lew sk a  W y ­
so k o ś ć  p r z y b y łe g o  na Jey sp o tk an ie  m a łż o n k a  
J O .  X ię c ia .  N a  w n iy ś c iu  do  m iasta  w y sta ­
w io n a  także  b y ła  b ra m a  h o n o r o w a ,  przy  
k tó re y  z n a y d o w a ł  s ię  B u r m is tr z ,  w sz y sc y  
m ie s z k a ń c y  m ia s ta  i w ie lu  O b y w a te l i  z  P ° '



— io8i
wiatu w celu Wynurzenia swych uczuó radości,  
M>° podaniu wierszy , i echały obydwie nay- 

-toynieysze osoby wśród  n ieus tannych 
°^rzyków rozwese lonego ludu  aż do przy- 
Porządzonego  dla nich pomieszkania.  Przy­
brane pięknie panienki  z powiatu i miasta,  
z kwiecistemi wieńcami,  stały w tern mit-yscu 
dwoma rzęda mi ,  przez które Jey Królewska 
Wysokość  przeszedłszy ,  w końcu tychże 
mo wą  przez Proboscza  tuteyszego w imieniu 
■wszystkich powitaną została.  Wypocząwszy 
nieco z trudów p o d r ó ż y ,  raczyły dos toyne 
osoby bydź na obiędz ie,  danyna przez stany 
Pow ia tu ,  a po tem zasezycić swą obecnością 
b a l ,  na k tórym obywatele miasta i powiatu 
wylewaiąc uczucia sczerey radości  z tak sczę- 
śliwego wydarzenia do poranku  mile się bawili.

Z  Akwizgranu d. 7 - Września.
Jakkolwiek życzyćby na le ża ło ,  iżby / 4l~  

zac.ya j L otaryn g ia  N ie m c o m  się znowu 
dostały , to wszelako n iepewna,  czyli patryó- 
tyczne zabiegi pewnego Niemieckiego m o ­
carstwa w tym względzie celu swego doydą,  
a ia z dobrego ź ródła  dodać m o g ę ,  iż nowy 
traktat między sprzymierzonemi  mocarstwami 
a F ran cyą , następuiące obeymuie  warunki :

1) Dwakroć sto tysięcy ludzi woyska sprzy­
mierzonego pozostanie we Francyi) pła tne  
od niey i żywione.

2) Francya zapłaci  w pewnych ratach 
i  soo  mi l ionów f ranków kontrybucyi.

3) Kilka twierdz Francuzkich osadzone  
będą  woyskiem.sprzymierzonem.

4) Zaręcza  się całość Francyi iak w roku 
1 7 9 °  istniała.

P o w ia ty ,  które przez  traktat Paryzlti  1314 
Prz y granicy Belgickiey,  Niemieckiey i Sa- 
baudzkiey 2 F rancyą  połączone  zos ta ły ,  i
600 ,000 dusz zawierają,  będą na  po wrót  
oddane.

U ważan o ,  iż wciągu układania  się opokóy 
.<Ąnstrya więcey się zachowała p a s s i v e ,  
aniżeli a c t i v e .

F u n d u s z  Poiezuicki w Erfurcie, przeszłd
100,000 talarów w kapitałach i gruntach wy­
noszący,  za rządu Francuzkiego w roku  
1 309'zn iesiony  , 7. którego gotowe pieniądze 
do niewiadomych kass wpły wały ,  przywró­
cony znowu został  na rozkaz N.  Króla  P r u ­
skiego , i dochody iego użyte bydź maią n a  
korzyść szkół katolickich i ich nauczycieli .

Z  Hagi dnia ij>. Września.
W sz ysc y  zagraniczni  Ministrowie przy n a ­

szym dworze udaią się także do Bruxelli•
W ia d o m o ść ,  iż Królewicz n a s z ,  Następca 

t r o n u ,  zaślubić sobie m a  iednę  z RossyiskicH 
W .  X ię in ic z e k ,  wielką tu sprawi ła radość.

OJ -dolnego Renu d. ig. Września.
Rozesz ła  się pogłoska ,  acz nie wielkie do  

p r a w d y  podobieństwo rnaiąca,  iż p o d r ó ż  
F o r d a  -Stewart do Londynu, dała p o w ó d  
do poiedynku między L o r d e m  Gastlereagh 
a Xiąźęc i tm  Wellingtonem w Paryżu , i le  
źe W etlington różni  się w swych widokach 
poli tycznych od L o r d a  Castlerengh, t en za* 
wysłał  Lorda  Stewart do Londynu , w ce lu  
nakłonien ia  Xią ięc ia Regenta  i Ministrów do 
oświadczenia się przeciw całości Francyi,  
którey Wellington  broni.

Uk łady  w ostatnich d n i a c h ,  iak par tyku­
larny list z Paryża do nos i ,  zdawały się zwia-; 
stować,  iż obydwie strony nieco z fo lgo wa ły ,  
i że tym sposobem Francya ods tąpi  tylko 
część tey z iemi,  którą druga st rona  w całości  
od niey wymagała .

Z  Paryża d. 14. W rześnia.
Przeznaczony w procesie Neya na R a p o r -  

tera G en era ł  Grundler3 s łucha ł  go wczoray 
w więzieniu iego.

Gwet ciągle się broni. Twierdzy tey na 
niczein iescze nie schodzi.

Moni tor  zawiera co na s t ępu ie t  „ U p o ­
ważnieni  i t s t e s m y , donieść n inieyszem , ii 
mn ie m any  l is t ,  adressowany w roku  ze sz ły m 
przez  Xiążęcia Otranto do M o n s i e u r ,  
z gazet Angielskich do n iek tórych tuteyszych
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przeję ty , nigdy rąk Jego Królewskiey Wyeo- 
kości nie doszedł.

G enerał Bubna uwolnił miasto Lugiun 
od kontrybucyi dwóch millionqw, którą był 
na nie nałożył.

Głoszą teraz, iż 'gw ardye PruBkie w p o ­
łowie przyszłego miesiąca -ztąd wyruszą.

Z e  strony MiiGsterium wojennego wyszło 
ohiviesczenie, iż Generałowie i Pułkownicy, 
którzy się.udali w inne .mieysca, a n ie  tam, 
dokąd mieli rozkaz, uważani- będą, iakoby 
dyniissyą wzięli.

L u b o  twierdzą, pisze Dziennik R o z p r a w ,  
iż Murat W Korsyce aresztowany; sądzimy 
iednak ,  iż możemy zapewnić, de  s ię  iu i  
u swey małżonki w Austryi znayduie.

Pałac  Royal, z przyczyny smarów., zamy­
kany byw,T wieczorem o godzinie 8*

Z  powodu wydarzaiących się tu krwawych 
spotkań .między Francuzkimi i Sprzymierzo­
nymi Oficerami, osada ^uteysza liczną^mo- 
cnioną została iazdą. Montmartre osadzają 
teraz Anglicy liczną arf.ylleryą.

W-oy-sko Rossyiskie, które odbyło popia 
pod  Vertus, podaią na 170,000 ludzi. Po 
odbytym popisie natychmiast kilka korpusów 
ruszyło w pochód odwrotny. Obóz pod 
Vertus naypięknieyszy sprawiał widok.

Głoszą teraz, iż Austryac.y osadzą Stras- 
hiirg, Prusacy Mec, Anglicy Dunkierkę, 
Hanoweranie i Niderlanczykowie Lille , N i­
derlanczykowie 'Valenciennes, Conde i t. d.

Spodziewany tu iutro W . Xiąźę Konstan­
tyn.

Xięcia Otranto (Fouche) przeznaczają na 
Posła  do Ameryki łub  do Stambułu, a Radcę 
s tanu ,  Pana Bourrienne,  na iego następcę.

Francuzi nazy waią teraz Ludwika X V 111. 
1*1 n e  y i t  a b l e .  ,

Niektórzy zagraniczni Posłow ie ^wyiadą 
Ztąd za kilka tygodni.

Sławny Canova przybył tu  z poleceniem 
Papieża, ażeby się upomniał o Wydanie zbio­

rów  kunsztu, które z Rzymu zabrano. T y m ­
czasem ozięble został przy iętym «d {uteyszych 
Ministrów mocarstw obcych we względzie 
tego zlecenia, a lbow iem 'skarby , w moc 
odrębnego u k ład u ,  Francyi odsiąpiooemi 
.z jstały.

Murat uciekaiąc z  Neapolu, kazał sobifi 
włosy obciąć dla niepoznaki.

G łoszą ,  i£ Apollo Belwederyiski przezna­
czony test w upomiuku dla Xięcia Regenta 
Angielskiego.

Wczoray przybył tu park artylleryi Fran- 
Cuzkiey irozmaitehufce woyska FrancuzkiegO,' 

. an b a g n ie , ■teść Marszałka A/ey, Admi­
nistrator poczt, umarł tu w ostatnich dniach.

Dziennik Quotidienne zawiera co  nastę­
puje :  „ W  skarbcu kościoła N. Panny w Pa-
ry%n znayduie się iescze iabłko,  berło , ręka 
sprawiedliwości i korona Józefiny, tudzież 
inne kosztowności i naczynia nieenty pamięci, 
które koronacyą awanturnika., wyniesionego 

,przez  źołnierstwo na Cesarz a, po teatralnemu 
wystawiły. Spodziewamy się, iż ducho­
wieństwo .tego kościoła zechce co prędzey 
■oczyścić ten -święty gmach z pamiątek hańby 

. I sfabości naszey. Przedaneby ie żydowi 
żakiem u ,  k tóryby, jeżdżąc po Europie, za 
pieniądze ciekawym pokazywał."

Z e  wszystkich Departamentów Francuz* 
kich następujące, iako to: D epartam ent dol­
nych A Ipów , H e rau lt ,  K-orsyki, la Creuse, 
I n d r e ,  L o i r e ,  M ahenne ,  Montblanc i Vau- 
-cluse, nie zwołały icscze Kollegiów wybior­
czych. Okoliczność ta wielkie we Francyi 

•sprawia w rażenie ,  i  nieieden suszy sobie 
głowę, coby tego przyczyną bydź mogło.

Sprzymierzeni Monarchowie powrócili 
;znowu z obozu pod Vertus do i*aryża. Tey  
nocy spodziewany iest także Xiążę Welling­
ton. b

•LordCat hearth wyiechał przed 4. dniami 
z Paryża.

Dziennik Quotidienne,  pisząc o zbuoto;



— - lo?3  = s -

■wanm osady S 'razburgskley, lal f l  n a s tę p u j  myślny sfeuiek wszystjra-usprawlecfliftna. Kusi 
^  S°dnych zastanowienia wyraiów •• „B ung czyniąc żadnych porównań między dwoma 
1 ’n nadzwy«zaynym był w swym xcdzaiu* artystami, powiemy (mówi dziennikFranty;*, 
azas iHg u;e na uwagę postrzegacża.} nosił al- i e  popiersie, które Pan R oggb  u k ońęzy ł , 

owiem na sobie cechę umiarkowania, przy- naypodobnieysze iest do N. Cesarza -wszech 
■Stoyności i godności i t- d .“ JRossyi, z tych  wszystkich, które dotąd zro-

KUzyrj zrparłey C.esarzowey J ó ze f in y , któ- bione były. JRzeźbiarz umiał nader sczęślt- 
mo C« Ci/ ł  uc!aclź z B onapartem  na wy- wie wyrazić w układzie., w wydaniu rysów 

*pt  ' \ n,tl lest z  r °dziny B em harnnis, znaną dobroć tego wspaniałego Monarchy!
*? . t u ' “ ‘ ZI y Saze[y Angielskie^ lecz z ro- Nadadź wizerunkowi czucie, które ożywia 

ziny iisc ier. Jeden tylko iest iescze we oryginał, iest .tylko udziałem biegłego iuź 
F rancyi Beauhnyaois., Hrabia i Senator, a  artysty. . 5 S
tego synowcem iest Xiąźę E ugeniusz. W  D ijon  ośmiu Austryackich żołnierzy

Dma igo b. m. z  sali audyencyona-lney w musieli biegać przez rózg i,  Ea wyrządzone 
iu t' le ry a c n ,  usunięto małą kolumnę, z. a- gwałtowności dwóm kobietom. P od ług  c łó -  
n ą  zwykle niebieską, gdyż na niey, w , ó ł  wnego dziennika, dwóch umarło w czasie 
wypukłey rzeźbie, zoaydowały się alluzye do kary, a inni ciężko są chorzy. Gazeta P r an 
niektórych wypadków życia B onapnrtcgo. Cyi dowodzi, i e  zamordowani pod D ijon  

w  Cherbourg  Aughlski Oficer z.istrze- Austryasoy Oficerowie, .Generałowie (?) od 
° r,y *osiał od żołnierza stotącego na -straży, dwóch Austryackich strzelców z pułku ' W o l-  

«hociaŻ na zapytanie: Kto idzie? odpowie- f a ,  zastrzeleni zostali. —. -Ż e  Austryacy
■ n a ł :  Przyjaciel,.Anglik. Żołnierz uspra- wzięli H uningg,  sprawiło to w 'Paryżu mo- 

. Ie.‘ !,W:a 8i? ’ ie  go.miał za Prusaka, który xną obawę. ' Pomyślą oni o S trasburgu  a
■ n o a ł  się wsunąć do miasta. potóm niehędą chcieli oddadź A /za c v i

INa początku Sierpnia, uzbrojona banda Generałowa Cri/lv z a n r / t r /n  .„--a */ •
w uniformach Francuskich strzelców, którą, iakoby iey małżonek miał sie zn 1 j
* „ o g ,  O t r  . r T y m k h ,  . « l e L 4 w » l ó „
przybywszy <lo S m t ,  pod R io ,„ , przed ^  i oka ł .
zmsczy a go zupę nie. Czego, na zrabowa- Podług prywatnych .doniesień z Nism es nie 
nych w famteyszych stayniach koniach, uwieść miano tam na celu zmiany Rządu , 
niemożna było , spalono na -dziedzińcu zam- czey łupieztwo i zemste osobista ’ 
kowym. Właściciel, kawaler D u p ra t y był Z  Caen dnia 12. fT r z e it i ia
na ów czas nieobecny; małżonka iego i dwie Przybył tu onegday Polny M 
służebnice, strasznie od rozbóników skrzy- Xiążę Blueher. Gwardya narodow ^' J  
wdzone zostały. —  Z  sali Marszałków, usu- naprzeciw niemu z muzyką 
nięto znowu wizerunki Marszałków Brune odległości od miasta wysiadł . f11613 leY 
i Soult. Ostatni piechotą, dla n i e p o l s k i , ,  z  swego powozu Xiąźęcia A um on t * ,* ? * * * *  
dostał S'ę  do dóbr swoich. wiazd swóy do Caen  odprawił. W j e r z ^ ^

Kiedy sławny Canova wezwany tu  iest oświecono miasto z  rozkazu C. ł czorem 
dla wystawienia potomności rysów Cesarza Z  Londynu d. 12. IV rst
A lexandra^  zuchwalstwem iest może zestro- O d dawnego czasu n isn r ,  „ . .
ny młodego artysty, dawadź na widok pt»- w A n g l i i  tak eiągłey p L uIh  mma^  sobie 
bliczny popiersie tego Monarchy; lecz po. W  wielu okolicach s t u d n i  p o j e c h a ły ,^
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włościanie.© $ — 4 mile Angielskie sprowa­
dzać muszą wodę dla bydła.

Przez rapporta do Króla Francuskiego, 
które stara się Fouche taiemnie rozpowsze­
chniać, ma on zamiar (iak gazety uasze twier­
dzę) ziednać sobie stronnictwo i okazać ko­
nieczną potrzebę utrzymania go w Mmiste­
rium ,- Powiedział on w swoim drugim rap- 
porcie do Króla, ze tylko 10 Departamentów 
ie s tw e  Francy i , które Burbonom sprzyiaią. 
K ró l uczynił mu z tego powodu publicznie 
w Radzie stanu zarzut i od tego czasu utrzy- 
muią z pewnością, iż Fouctlś oddalonym 
będzie z Ministerium.

W Paryżu zniknął generalny Poborca 
poczt z t ,aoo,ooo franków,

Wyszło w ParyZU pismo pod tytułem: 
Des Revolutionaires et du Ministere actuel, 
lecz natychmiast przez agentów Ministra 
Fouche zostało skonfiskowane. Autorem 
tego pisma, które sprzymierzeni Monarcho­
wie z ciekawością czytali, iest Pan ó)t. Victor3 
dawniey wydawca dziennika. Państwa.

Dnia iy  Września.
Zbieranie składek dla wdów i sierot po 

poległych pod Waterloo woiownikaćh, trwa 
cięgle i hoyne przynosi ofiary. Spodzitwaią 
s ię ,  że cała summa jakie 400,000 funtów 
szterlingów uczyni. W szystkie woyska , zo- 
•taiące pod rozkazami Forda. lVellingtona} 
do któregokolwiek bądź kraiu one należą, 
hezpośredui w ofiarach tych będą miały udział. 
Co się tyczy woysk Pruskich pod dowództwem 
Xięcia Blilchera, Kommissya ratunkowa 
przedmiotem zbierania składek trudniąca się, 
hoynym przyłpży się darem do subskrypcyj, 
iktóra w Pruskich kfaiach na korzyść dzieci 
3 wdów po pyległych Pruskich woiownikaćh 
otworzoną została.

Gazety nasze za wieraią z pism Niemieckich 
biograficzne wiadomości o Xiąięciu Blucherze. 
P rzy  tęy okazyi przywodzą na pamięć nastę>-
puiącą aneW otę. B/iic/ier3 jftóry nayprzód

służył w Szwedzkiem pułku huzarów MSr- 
liera, został potem A diutanttm  Pułkownika 
Beilinga. G dy późniey umarł Maior tego 
pu łku ,  a Bliicher, będący naóWezas Kapi­
tanem , przeskoczony został w awansie prztZ 
młodego Oficera , pisał tenże list do Fryde­
ryka Wielkiego, prosząc o uwolnienie od 
służby. Fryderyk IV- odpowiedział dowódcy 
pu łku ,  co następuie: „K ap itan  Bliicher
może pozyskać dytnissyą, i póyśdź do diabła, 
skoro chce.‘c

Gazety nasze zawieraią następuiące oświa­
dczenie względem Murata;

„Cesarz Austryacki dozwala Królowi Joa­
chimowi przytułku w swych państwach pod 
następuiącemi warunkami:

A r t y k u ł  1. Król przyimuie tytuł ęzło* 
wieka przywatnego. Gdy zaś Królowa przy­
jęła nazwisko Hrabiny Lipano, rozumie się, 
że i Król odpowiadaiący tytuł przyiąć powi­
nien. - ,.

A r t .  2. W olno Królowi obrać sobie na 
pobyt miasto w Czechach, Morawii lub 
w Górney Austryi. Jeżeli dogodniey będzie 
Królowi, mieszkać na wsi niż w mieście któ- 
reykolwiek z rzeczonych prowincyi, nic prze­
ciwko temu Cesarz mieć nie. będzie.

A r t .  3. Król da,w obecności N» Cesarza 
słowo h o noru ,  iż państw Austryackich bez 
wyraźnego zezwolenia Cesarza nieopuści, że 
iako prywatna osoba dystyngwowana żyć, 
i prawom Austryackim posłusznym będzie.

W dowód tego i stosownie do zwyczaiu» 
niżey wyrażony na rozkaz Cesarza ninieysz® 
oświadczenie podpisał.

D an w P a r y ż u  d. t .  Września t 8 1 G 
Xiąźę M e t t e r n i c k . "

Xiążę Wellington^ wyznaczył w ParyzU 
hctyną nagrodę dla tego, ktoby mógł donieść 
Oficera Francuzkiego, ktpry dnia 5. t. mie** 

„przekłuł sztyletem Irlandczyka M• Kean na 
przechadzce. ,1

G łoszą , iż Hiszpania odstąpiła obydwi® 
Floridy łV, Brytanii.
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Z Parykfl przybył ta służący Lorda Cast- 
lereagh  2 depeszami iego i Xiąźęcia W el-
hngtona.

Gazety nasze powiadają, 12 Sprzymierzeńcy 
°ciągaią się podpisać ostatecznie traktat pokoia 
2 tcraznieyszytni Ministrami Francuzkimi. 
Tymczasem Fouche  piastuie wciąż swóy 
urząd ; przełożono bowiem Królowi, iż usu­
niecie tego Ministra byłoby hasłem do wiel­
kich wybuchnie* i zaburzeń.

Z  Kadyxu d. 24. Sierpniu.
Mamy wiadomość, iż rokoszanie w Peru  

na giowę porażeni, a spokoyuość zupełnie 
przywrócona.

Z  W ło c h  dnia 2. W rześn ia .
Głoszą, że J ó z e f  Bonaparte  aresztowa­

nym został w Cesi w kościelnem państwie.
Kardynał Fesch  przejeżdża się codziennie 

po R zym ie.  Na karecie iego znayduie się 
herb Napoleona.

Król Karól I Z .  Hiszpański bawi znowu 
w R zym ie  z małżonką i In ian tem  synem 
swoim.

Z  IPenecyi dnia 4. W rześnia.
Przybyły okręt z Levalfte  przywiózł wia­

domość, że Sm yrna  zrzuciła iarzmo Porty i 
ogłosiła się wolną.

Z  Triestu  dnia 30. Sierpnia.
Duchowny Naczelnik M ontenegrinów  w 

dniu 15. Sierpnia, opanował nagle miasto 
RagUZe, słabą osadę Austryacką zabrał do 
niewoli woienney i kazał się natychmiast 
ogłosić W ładzcą Raguzy.  Zapewniaią, iż 
Biskup M ontenegrinów  zawiadomił wprzód 
Dywan w Stambule  o tem przedsięwzięciu, 
i przezeń do tego napadu itscze bardziey za­
grzanym został. Siła M ontenegrinów  wy­
nosi 11,000 ludzi i zayście to ważne-mogło­
by mieć skutki.

Pi&.ma publiczne wspominają, iż w wscho- 
dniey Europie  %vkrótce może krwawe zaydą 
sceny. Mówią one o uzbroieniach, które 
się z wielu stron dzięią.

■ Z  W iednia d. 15. W rześn ia .
Wszystkie niemal członkifamilii Cesarskiey 

udaią się do MedyolaUU} gdzie przezimować 
zamyślaią.

Zdaie się, iakoby horyzont na naszey gra­
nicy chciał 6ię zasępić. Od znacznego iuż 
czasu, akredytowani Ministrowie przy Porcie 
Ottornańskiey donosili swym dworom, że 
Dywan opatrywać każe rozmaite główne 
miasta państwa zbyt wiełkiemi zapasamizboża 
wszelkiego gatunku. Listy prywatne mówią 
nawet o iakieysiś organizacyi, tyczącey się 
żywienia woyska po za obwodem ich kraio- 
w y c h  stanowisk. Nie do uwierzenia, przy­
taczają też listy, iak wielkie mnóstwo awan­
turników wszystkich narodów' znayduie się 
teraz w Turcyi. Wszyscy staratą się o słu­
żbę woyskową, przesadzaiąc się ieden nad 
drugiego wprowadzaniem wszelkich nowości 
w sztuce woienney.

Zdaie się potwierdzać wiadomość o wybu* 
chłey w Sm yrnie  rewolucyi. Listy z Liwor- 
ny  z dnia 21 go zeszłego miesiąca donoszą 
o zawinieniu tamże kilku okrętów ze Sm yrny  
z całemi familiami. Niemasz iescze nic pe­
wnego o wypadkach famteyszych. Zagrani­
czni Konsulowie wyiechali ze Sm yrny.

Słychać, iż rząd nakazał Zwierzchności 
policyiney, ażeby żadnemu Emigrantowi 
Fraricuzkiemu, któryby dla zaszłych we 
Francyi  naynowszych wypadków, chciał sie 
udać do A u s t r y i , bęz wyraźnego zatwier­
dzenia Cesarskiego, pobytu w państwach Au- 
9tryackich niedozwalafa. Zdaie się, iż chcą 
uniknąć wszelkiego związku Bonapartystów 
z Maryą L udw iką , z czego wyiaśnia się ra­
zem oddalenie Pani M urat  z Haimburga. 
M ura t  otrzymał pozwolenie od Cesarza uda­
nia się do P ra g i , z ktorego powodu wydano 
inź potrzebne rozkazy do tameczney guber- 
nii.

t Z powodu dwuznacznych poruszeń Porty 
wzmocniło się znacznie iescze w ciągu lata



woys&o Kossvisfete po nad Bugiem  i  D nie­
strem  z tem woyskiem łączy się także te raz  
io r p u s  W ittg e n sz te in a , wraz z innem i h u ­
fcami z Polski i z głębi Państwa.. Podobnie  
l  naszey strony przedsiębrane  są środki prze­
zorności,  i tym końcem osadzone bydź m aią  
granice większą siłą woyska i artylleryi.

Z  Petersburga d. 6- W rześnia .
M ów ią o zaślubieniu  Jey  Cesarsk-iey W y so ­

ko re i , W . X ię in e y  A n n y , naym łodszey  sio­
stry Im p e ra to ra ,  z Jego Królewską W y so k o ­
ścią* N astępcą  tronu  N iderlandzk iego , i J e g o  
Cesarskiey W y so k o śc i ,  W .  Xiążęcia Miko- 
ł a ia , z Xiężniczk.ą pewnego dostoynego N ie ­
mieckiego dom u  Królewskiego.

W szystkie  p ó łk i  gwardyi są w odw rotnym  
pochodzie  i m aią  tu stanąć w pierwszey p o ło ­
w ie Października.

Z  Wilna dnia 2g. Sierpnia d. s.
G aze ta  Petersburgska  S e n a c k a ,  za wie­

ża J e g o  Cesarskiey Mości manifest,  w skutek 
którego odbydż  się m a popis  we wszystkich 
G u b ern iach  i rządztw ach , p o d łu g  iednakich 
p ra w id e ł ,  wyjąwszy obw ody B iałostockiy 
B essarabii,  G ruzy i  i Finlandyą , w teraź- 
n ieyszych  iey g ran icach , w zględem k tó rych  
p ć ź n ie y  ma bydź zrobione urządzenie .

G azeta  P e te rsbu rgska , le Conservateur 
Im p a rtia l ,  zawiera z Petersburga ,  pod  
dn iem  16. S ie rpn ia :  W  piątek dnia j  3. t. m ., 
H ra b ia  de la Moussaye,  sprawuiący interessa 
F ra n c ji  W niebytności P o s ła ,  obchodził  u ro­
czystość S- Ludw ikaT i pow ro tu  N .  K róla  
Jm c i  do swoiey stolicy. W  kościele katoli­
ckim odprawiła  się msza uroczysta , śp iewane 
b y ło  Te D tum , z  m uzyką artystów tu teyszey  
Stolicy. Znaydniąey  się tu  F r a n c u z i ,  i wie­
le  znakom itych oisób byli obecni na tym  ob­
c h o d z ie ,  który przez tyle w sobie p o łączo ­
n y c h  pam iątek , m ocn iey  iescze przenikał 
serca. W  czasie Domine salvum fa c  Re­
g en t, przez Pana  Bourgeois śp iew anego , 
m o d ły  ze łz a m i się  jednocząc ,  wzy wały b ło ­

gosławieństwa n ieb ios ,  dla tego Króla  rN a? -  
iaśnieyszey iego rodziny.

R o z m a i t e  wiadomości .
N e y  powiedział w ostatnich czasach  do 

G en era ła  Szwaycarsiiego B a  c k m  a nil*  
„ W ieszze  IV P a n , ze  my za  honor wal­
c zym y , a W  Pan za  p i e n i ą d z e —  „ 0  
p iaw da  ,  rzekł Szw aycar ,  obydway wal­
czym y za  t o , czego nie mamy, ft

Jed n a  z gazec Londyńsk ich  opisuiąc pe­
w nego  osław ionego  zb rodn ia rza ,  którego 
n iedaw no w A n g lii  pow ieszono , upewniaj- 
i e  człowiek ten przecudny  miał geniusz do 
kradzieży. S zkoda , mowi Pisarz w k o ń cu ,  
szk o d a , iż człowiek ten n ieum ia ł  wcześnie? 
przyw iesdż  swego przem ysłu  do tego stopnia, 
iżby b y ł  został  ukoronow anym  i  narnasczo- 
ny ro , gdyż w tym przypadku zam iast ria szu­
bienicę , pos łano  by go na wyspę S. Heleny f 
iak Bonapartego , lub  dano  by n.u znaczną  
pen sy ą ,  iak i n n y m ,  n ieaw aźaiąc , co na to 
okradzer.i powiedzą.

O sław iony  szpieg Schllltneisfer zn a ł  z  grun­
tu swe rzem iosło . W dow ód następuiąca a- 
n e k d o ta : Sak Bonaparte ż ad n em u  nayzago- 
rzalszem u sw oiem u stronnikowi niezawierzał, 
tak i Sehulmcłslrowi. W roku 1. gog, chcą /  
go-się pozbyć, kazał m u  przybydż do P a ryża -  
Pow iedz ia ł  m u  bardzo wiele pochlebnych  
rzeczy za wyświadczone p o s łu g i ,  a chcąc się 
przekonać o iego prawdziwey sczerośei,  pro­
s i ł  g p ,  ażeby m u  n a jlepszą  sztukę swey zrę­
czności pokaza ł,  Schulmetster odpowiedział: 
„N ay łep sza  moia sztuka iest ta ,  iż w iem,  
„ C e s a rz u ,  źe  nosisz w kieszeni rozkaz are- 
„sztowania  m n ie .“  Bonaparte osłup ia ł  nt* 
t o ,  i puścił Schulm eistra ,  k tóry p raw dę  po- 
w iedział.

Dodatek*
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Gazety Wielkiego Xiestwa Poznańskie
Nro, 7g.

O B W I E S C Z E N I E .  .
Stosownie do Art. u § .  Kcdexu Cywilnego 

podaie się ninięyszem do wiadomości publiczney, 
lź i rybu nał Cywilny Departamentu Poznańskiego 
wy ai na wniesienie tia lu izy i;y Honstancyi Ź o łąd-  
kitu iczów ney, źądaiącey ogłoszenia nieprzytomno­
ści iey brata , byłego dawmey zakonnika P aw ła  
Łiiikasza Z ołądkiew icza  w tuteyszym klasztorze 
X X  Karmelitanów, od lat ao  niż ,m kłego ,  pod 
dniem 25. Kwietnia r. b w skutku Art. 116. Ko- 
dexu Cywilnego i następnych wyrok nakazuiący 
ud owodmenic nieprzytomności 1 wyszukiwanie 
terażnieyszego pcbyiu  wspomnionego Ź o łądkie -  
Wicza.

w P o z n a n i u  dnia 16. Września 1815.
Królewski Vice-Prezes Naywyźszego Sądu 

Appellacyinego, iako Kommissarz do 
organizowania Sądownictwa w Wicbuem 
Xigstwie Poznańskitin ,

S c h  ó n e r m a r k .

O B  W I E  S C  Z E  N I E.
W szystkich Właścicieli dom ów  w mieście P o ­

znaniu  i iego przedmieściach sytuowanych, wzy­
w a ,  ażeby w moc Rządowey dyspozycyi na dniu 
y. t. m. w ydaney, składkę ogniowy pułroczną, 
tudzież zaległą z domów ieh należącą, w przeciągu 
d n i i j s t u  do kassy przychodów .'skarbowych, na 
ratuszu będącey, zapłacili;- iuaczey po ubiegłych 
tych dniach exekucy.j do zapłacenia przynagleni
będą. , .

P o z n a ń  dnia 26. Września 1815•
Prezydent miasta Poznania, 

B a t k o t v s k i .

U W I A D O M I E N I E .
Stosownie do wyższych urządzeń, zniesiona od 

niejakiego czasu o lata od mostu Chwaliszewskiego, 
znowu wprowadzoną i kupcowi JP. lVinct.ni, m u  
B o s e ,  iaico więcey daiącetnu, w dzierżawę wypu- 
sczoną została, Uwiadonnaiąe o tern Publiczność,

D ta ' iv ^ n V ^ M - '2 taryffa rzeczoney tycząca sie o-

zamIesczonąabedzyiePrp L b  a k eó *nayd ,U^ ce>,
I .  Października r.jp* P° b° r *

ent Municypalny miasta-Poznania.

u w i a d o m i e n i e .
Gdy wystawione za przeszłego rz*du, sczeeóf- 

mey do wypiekania sucharów , piekarnie na phL 
cu za koscioiem A. Jo ze ja ,  nie są teraz więcey  
po .rzebnem i, przeto postanowiono przedać ie z 
przy należnościami naywięcey ofiarującemu pod 
warunkiem rozebrania ich i uprzątnienia. T vra  
koncern wyznaczonym iest termin licytacyi na 
dzień 12. Października r. b. w zwyczayney Izbie 
sessyonalney podpisaney Kommissyi Regencyiney 
Igo W y iziału o godzinie 10. ranney ,  i wzywaią 
się mnący oc lorę kupna,  ażeby 11a tymże termi­
nie s t i p ę . i , ofiary swe do wywodu słownego 
oświadczyły , leżeliby prawne przeszkody niezl!  
sz ły ,  pr/yderzenra spodziewali się. ,

P o z n a ń  dnia Września 181S.
K rólew sko Pruska K o m o r  ssya Megencyina.

I i  a u m a  n n.

Uwiadomienie 0 po larze  ognia ,

Ledwo wszedłem w posiadanie nabytey na S Jan 
r. b wsi Przyb ,.row ka, ażebym w podeszłym 
wieku , przy słabości zdrów,a mego przepęd?*  
w mey na ,ome spokoyności resztę dni życia 
gdy w nocy z 27 na 28. Przez pożar ognia , k tó !  
rego sprawcą nieznajomy złoczyńca, wystawione 
dopiero przed poltrzecia roku p0 oodobney po­

ol ’ y ’ \ Całym ,eRnrorznim żniwnym 
r  s .nay 'vl?ksz? częścią zbioru s.ana utra- 

c łem Do a mo.a tćm sm utn ieys/a ,  żem iescze 
nic niewytrib c i ł ,  ale owszem don.ero zasiew za- 
fcupionem zbozem rozpoczął, a nawet 0 ,,0 .
trzebne do siewu 1 gO; podarki ziarno przyprawiony 
został. Donoszę o- tein Szanownym m oim  przyia-
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cio łom  i sąs iadom , k tó rych  o b y  Bóg o d  p o d o ­
b n y c h  klęsk zachował 

P r z y  b o r ó w k a  dnia  29. W rześnia  1815.
P a w e ł Grom ddziński.

U w iadom ien ie  dla p rzy ia c io ł ogrodow n ic tw a .
Pen sy b no w an y  Król ewsk i  nadw orn y  ogrodnik 

E ic h h o ltz  z B  r lin a , k t ó r y  iescze przez nieiaki 
czas w  P o zn a n iu  zabawi ,  chcąc wolne  godziny 
zapełnić  ofiarnie wysok iemu  Obywa te l  twu i resp. 
pr zyj ac io łom og rodni ctwa  posługi w następuiących 
p rzedmiot ach:  Robi  plany do wielkich 1 pomniey-  
szych og ro dow  w nowszym czyli tak nazwanym 
Angie lskim guście 1 sporządza t ym końcem g run ­
towne  ry s un k i ;  podobnież  do  zakładania dogo­
dn yc h  c r a nż e r y i ,  t r ybhauzow,  ananasowni , -świą­
t y ń ,  e r em i t a r zy ,  mos tów  i wszystko ,  co należy 
do  przyozdobi enia  p ięknego  og r od u ,  pod ług upo­
dobania  każdego,  czarnym tuszem lub w kolorach.

Sk o ro b y  posiedziciele og rodów życzyli  sobie 
posiadać swych za łożonych iuź og r odó w rzetelne 
ry s y ,  na k tó ry ch  widzieć można  w właściwym 
mieyscu wszelkie bu dy nk i ,  kwa te ry ,  ganki  r każde 
d r z ew o ,  ofiaruie i do tego swe posługi.

R y s m e  także i pisze ozdobne  listy wyzwo len i a  
na pergamini e czarno i w kolorach.

Mieszka w  P o z n a n i u  na N o w e m  mieście pod 
N r e m  186 u Mularza  JP .  Fliegne.ra. Bliższą wia­
domość  powziąść można  u )) .  PP.  Kupca L u b en a u  
i  Nad -Kupca  B a rd t.  ___________

Pewna Dama życzy sobie  w p r zyzw ou em towa ­
rzystwie iechać wspó lnym koszt em do F ra n h fo r tu  
n ad  M en em . Bliższe w a r u n k i ,  i ako t o :  czasu 
wy iaz du ,  u m ów io ne  bydź mogą każdego dnia 
w do m u  pod  N r e m  101. na Szeroki ey  ulicy na 
p ierwszem piętrze.

P o z n a ń  dn i a  21.  W r z e ś n i a  1 8 1 5 . ____________

D o n iesien ie . T y tu ń  prawdziwy T u r e c k i ,  he r ­
batę  C h iń sk ą ,  także Boui l lon i Kawiar  św ieży ,  
f u n t  ost atni ego po Ził.  3. gr.  15 . ,  dostać można 
u S ta n . P o w e lsk ieg o .

D o n i e s i e n i e :  Prawdziwą Gdańską wódkę
L a ch sb ra n d w e in , butelka po 1 t a l . ,  o t r zymał  

D a n ,  H en . H elling .

U w iadom ien ie .  P ó ł  mile od  miasta s t ołeczne­
go  Poznania 30 do  60  w ło k  Magdebu rsk i ch  do -  
b r e y  rodzayney ziemi z wo lney  ręki  po i edynczo 
l ub  w ca łk ow i t o śc i , za mierna cenę mzią bydź za­
p r zedane .  O  wa runkach  dowiedzieć się można

u Jmci Pana P e ttra , Oberżys ty w  Pczńanru zamie­
szkałego. P a n  w Poznaniu d, tó.  Września  i g i j .

~ U  ' adom ien ie . W  n o r m  r.a T rodku r y n k u  
położ  n y in pod Nre m 36 szpichierzu są do naięcia 
od S. M.cbał a r, b. dwa sklepione 1 ou ogni a  bez­
pieczne wozownie 1 cztery wie lk i e p rzes tworne  
góry  do sypania zboża. O  warunkach dowiedz ieć  
się można pod Nre m 93 w rynk u .  
_______________________ J ‘ S . G um prdcht.

U w iadom ien ie . Za summę 1 1,400 ŹTotych pol- 
skich,  w gr u be y  brzmiącey monecie ,  na pierwszey 
hypot ece  na dob rach  w W.  X:ęstwie Poznańsk iem 
lo k o w an ą ,  żadney .p rze , zkody  do podmes.enid za 
po t roc  .nem wypowiedzen iem mema iącą ,  ch c i a ł ­
by m  nabydź d ó b r  dziedz icznych w Kro estwie 
P o l s k i e m , chociażby z przeięci tm nje . t o r y c h  
hypo tecznych  d ługów .  Ktoby więc życzył  sobie 
t akowey zami any ,  raczy si? zgłosić osob iśc i e ,  
lub przez f r ankowane  l i sty,  do nizey podpisanego 
z za łączeniem stanu d o b r ,  wyciągu int ra ty z m c h  
i z b o ru ,  do K o ka n in a  pod K aliszem .

W ogrodzie  Dworsk im  w K o k a m n ie ,  znayduią  
się owocowe  drzewa do sprzedania ,  w na- lepszych 
ga tunkach  , ' naywięccy g iu  zer  z imowych.

P r z e n s k i ,
  R adzca Depar t amen tu .

U w iadom ien ie . N i ź e y p o d p i s a n y  nu  h o n o r  
uwiadomić  Prześwietną Publ iczność,  iż S ł awe tny  
K a ro l  H e lw ig ,  nneszkaiący w r y n k u  nod Nrem 
40.  w Po zn an iu ,  m e  wiem lakim sposobem dos t a­
wszy papier na kilka tys -ęcy,  wydany  przez niźey 
podpisanego na rzecz ś. p. Jo ha na  G o tfr ida  D e -  
ker ta ,  kupca  i obywa te l -  Pozn ańsk i ego ,  przed 
Notaryuszem Pub l i cznym G ierszem  chce go zbyć 
czyli ne go cyo w ać , a źe niźey podpisany ma 1 pre-  
tensye  r econven i endo  do tegoż ś. p kupca  Deker-  
ta ,  1 tę summę  ma iuź sobie przyaresztowaną 
przez i nnych  Wierzyciel i ;  zatem przestrzega P.-z. 
Pu b l i c z no ść ,  ażeby tenże k o g o  n i eułudz i ł ,  iż 
tego papieru waluta się zaprzecza 1 źe w r ęk u  
niźey podpisanego znayduią  s ę  takie  d o w o d y ,  
iż papier ten anm bt iow any m bydź i rusi .

Da t  dnia 27. Września  1815. M u rzyn ó w  o L eśn e .
K a ź m i e r z  Z a b ł o c k i ,

O b  w  i e s c z e  n i e .
B u r m i s t r z  m i a s t a  W a r t y  

uwiadomią  Szanowną Pub l i c zność ,  iż w  mieście 
W a rc ie  z woli  Rządu  zmienione  zostały targi  
z Niedzie l  na P i ą tk i ,  na k tó r e  wolno  l e u  Szao. 
Publ i czności  p rzybywać  z w iep rzami ,  k o ń m i ,



T e m » z b o ż e m ,  d r z e w e m ,  towarami  i wszy-
'emi do żywności  p rodukt ami ,  

h <j1f eWnla sl? kupco tu  a sczególniey wieprzami
and!uiącyro,  wo lne  pastwisko przez godzin 48 

pa t e r n t o r i u m  War t sk i t n ,  t a rgowi sko dogodne 
* bezpłatne.  Nadmierna  iescze w k o ń c u ,  że 
? wieprzami wo lno  także k up c om  i podczas 
larmarlców bywać  w mieście tuteyszero.

W a r t a  dnia t8- Wrześń ' a  18 1p.
■ 0 G u s t o w s k i .

D o  p rz td a n iu .  Wieś Wielkie  Siernicze  z f  1- 
wa rk iem M a ła  S k i z y n k a ,  o lendrami  W i d k a  
S k r z y n k a ,  wysiewu 300 wterteli  oz iminy maięci ,  
r oboc i znę  w y s t a r c z a ł ^ , pastwiska deiźe 1 ł ; k  
swoi f  pot r zeb iest ,  bó r  w s z e k n g o  ga tunku  , j u  
dob ra  raai^ce,  t gorzalm^ o dwóch g.ircacb,  są 
z wo łney  r ęk i  do przed,anis K«źJy. 'chęć  kupna
n ia i ^cy ,  zechce się zgłos>ć do niżey podpisanego 
do wsi N ó p u ch u n ia  pod P o z n a n i a n ,  u k tór ego  
znaydz’e raappę 1 regestra r ozmia iowe całey tey 
dziedziny.  Wieś Siernicze: leży t milę od P o w i­
d z a ,  2 mile od K leczew a ,  3 mi le od G n iezna ,  4  
in. le od  H rześni.

P o z n a ń  (ima 29. Września  1315.
h i  a x y  m  i i i  a n '  M l  i c k i ,

t l  A n to n ie g o  M l ic k ic g o ,  brata swego,  
^ _____  pozbawionego wzroku.

&  A  P  O  Z  E  Wż ■ V 
W skut ek Cominissor ium Tryb un a łu  

wyznacza się t ermin z przeciągiem t r zeebmies ię-  
cznym na dzień dwudzies ty osroy miesiąca Listo­
pada r. b. o godzinie  r rzeciey,  z nakazem wyda ­
nia zapozwu stosownie do formalności  prawa w y ­
rok i em przepisanych.

P o z n a ń  dnia 24.  Sierpnia 1815 r.
( podp . )  H e b d m a n ,

Assessor Nad,  Deleg.
D z i a ł o  się w  P o z n a n iu  dnia  26.

Sierpnia  1815.
Na  wezwanie Serafina G a łc zyń sk ieg o , n i egdy  

S ta n is ła w a  Gorczyńskiego  i A n to n in y  v  Gądeckich  
ma ł żonków  syna,  tu w Poznaniu  u S okock iego 
Pat rona  obrane  zamieszkanie ms i^cego,  od  k t ó ­
rego  tenże N epom ucen  S ob ock i ,  Pa t ron  T r y b u ­
na łu ,  w Poznaniu  na Garbarach pod N rem  392 
mieszkający , stawać będzie.  Na mocy w y ro k u  
T ry b u n a łu  pod dn iem 16. b. m. na i i lacyę P o ­
woda  w yda neg o ,  tudzież na mocy powyższego 
zalecenia W.  De l egowanego ,

Ja M a rc in  S ie m iń s k i ,  Wo źn y  T ryb un a łu  
Cywi lnego D epa r t amen tu  P o z n a ń sk i e g o ,

1 0 8 9
imma t ryku lowany  przez JW.  Mini s t ra  Spra­
wiedliwość dn a 10. S t y c z n a  18 15 r o k u ,  
w Poznaniu  mieszkańcy na ulicy Wroni eckiey  
pod Nrem 29 5 ,  

zapozwałem wszystkich n issr iadcmych posiadaczy 
i n s t ru m en tó w  hypotecznycń na sum my:  p i  e r -  
w s  i ą  1000 Tal.  Rub ro  i i .  N ro .  4 . ,  d r u g $ 5 0 0  
T a l .  Ru b ro  II. Nro ,  7. na dobrach Ł ubo w ice  m a łe  
w Powiecie  Węgro wie ck i m  p u ło ż o n y c h , teraz 
S ta n i s ła w a  1 M aryanny  ma ł żonków Wasilewskich  
dz iedz icznych,  dla n iegdy  A n to n in y  z Gródeckich 
Garczyńskiey  hyp o t e kow ane  \ od by+ey Regeneyi  
Po łudn iowo  - P ru sk i ey  tuteyszey w yd any ch ,  aby 
się stawili przed W. Assessorem Deisgo *ranym tu 
w 1 o zn ah iu  w zaniku Sadowym arna a8- Lis to­
pada po połudn iu  o godzini e 3 ciey i ins t ruńienta  
h y p o u c z n e  na summy powyższe dla niegdy A n n y  
z Gądeckich Garczyńskiey wydane ,  zł żyli 1 uao-  
wodńil i  prawo -akie ma i ? do zat rzymania tychże 
bypo,ręcznych i n s t rumentów.  Wip rzypadku  nie­
stawienia się spodziewać się mai$,  iż P o w ó d  
wniósłszy tę rzecz na audyency^ T r y b u n a ł u , przy- 
pusczenia sieb e do przysięgi mani f e . t acyiney s t o ­
sownie do Ty tu łu  1. §. 281.  o rdynacy i  hypot e -  
czney Pruskiey i następnie wyr ok u  amor tyzowania  
tychże wydanych i n s t rumen tów i prekluzyi  dla 
wszystkich n i ewiadomych  posiadaczy tychże do-  
w o d o w ,  dopraszać się będzie.

1. K o p ń  nimeyszego zapozwu wręczyłem wszy­
s tk im n i e p rzy tomnym Kredytorom W W.  W a -

( .s ilewskich  m a ł żo n k ó w ,  czyli  p rzybi łem na 
drzwi  1 rybuna łu  Cywi lnego  Depa r t amen tu  
Poznańsk i ego ;  co z urzędu zaświadczam.

2.  I ak.3 samą kopią w powyższym sposobie  
wręczyłem czyli p r zybi łem na drzwi Sadu 
P o k o tu  Powiatu  Poznańsk i ego ;  co z urzędu  
zaświadczam.

P o z n a ń  dnia 30.  Sierpnia 1813.
(podp. )  M arcin  S ie m iń s k i ,

_  W o ź n y  T r yb .  C yw. Dep.  Poz.

L i s t  gończy.  J ó z e f  W i n k l e r ,  mai^cy lat  
e k o ł o  2 4 ,  do  5 cali wysok i ,  bladey twarzy i 
poeiągł ey ,  mówiący ięzyki em polskim 1 n iemie­
c k i m ,  r odem z  , wychowany  w M u r o -
w zney G o ś lin ie ,  s łużył  na ost atku przez dwa bli­
sko lata w B a n ic a d i  pod S zr o d a  za E k o n o m a ,  
zkąd iescze przed S. J anem r. b.  poczyniwszy t am 
rożne  zdroznoścr  zbiegł ;  a od S. Jana r. b.  aż do  
18. Sierpnia tu po P o z n a n iu  i na  Komme nd e r y i  
pod P o zn a n ie m  tułał  się; stał się m ocn o  podey -  
r z a ny m o kradzież rozmai tych  rzeczy do ubiorą
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tilcmęzkiego iak Damskiego należących, zegarka 
i  pieniędzy.

Gdy zaś na schwytaniu iego wiele Sądowi zale­
ży ,  przeto w2ywa się każdego, ktokolwiekby go 
spostrzedz miał,  aby kazawszy go przytrzymać, 
do Władzy naypierwszey td d a ł  i  tu do P ow ianiu  
do Sądu podp.sanego odprowadzić kazał.

Przyczćm nadmienia się, źe podeyrzany nosił 
pxzed ucieczką frak granatowy, białe długie spo­
dnie ,  boty węgierskim kroietn Z kołias-jmi, cbu- 
stkę na szyi kolur.ową zfranz lam i,  kapelusz okrą­
gły iuż me nowy*.

Poznań dnia  19. W r z e ś n ia  i 8 *5 -
Króleiysfio- P ru sk i Sąd  Prostey Policyi 

P o w ia tu  P oznańskiego.
JJ.  i M i l e w s k i ,  

Podsędek._______
L is t gończy. Nieiaki D a n i e l  B r u n s z ,  syn 

G o t t f r i d a  B r u n s z  z Starego Dymaczewa olę- 
drów do dóbr Będlewa należących, w Powiecie 
Kościańskim położonych, o zastrzelenie A n n y  
R o z y n y  B e y e r o w n e y ,  córki młynarza tam- 
teyszego D a n i e l a  B e y e r ,  obw in iony , który 
zaraz po dokonaney zbrodni przed zaaresztowa­
niem go nawet znalazł sposobność zbiegmenia 
ztamtąd, liczy lat 17 do 18,  iest wzrostu 1 sytna- 
eyi średniev, ma włosy c iem no-b land , oczy sza­
r e ,  nos krótki i twarz pociągłą, cokolwiek ospo­
watą. ,

W czasie zbiegnienia swego zdawał się rescze 
niezarastać; miał zresztą na sobie surdut s/aiy 
sukrenny kroiu niemieckiego, serowem pjotnem 
podszyty , u surduta guziki mosiężne pobielane 
płaskie, westkę sycową w kwiateczki rzucaną,

guziki u  niey male mosiężne b ia łe, spodnie 
z płótna serow ego, boty stare ciclence, koszulę 
z płótna .grubego 1 czapkę na głowie sukienną 
niebieską 2 czarnym barankiem.

Gdy na schwytaniu zbrodniarza tego wiele 
batdzo zależy , wzywaią 1 upraszaią się przeto 
wszelkie tak woyskowe iako i cywilne Zwierz­
chności by na uiegoź baczne maiąc o k o ,  o n eg c i  
w przypadku dostrzeżenia natychmiast aresztować 
i do tuteyszego domu więzienia pod pewną 
przystawić kazać raczyły eskortą.

W s c h o w a  dnia 14. Września f815. 
K rólew sko W ielko X ią ięcy  Sąd Potlcyi Poprawczej 

Obwodu W schowskiega.

Średnie ceny zb o ia  w  W rocław iu  
od dnia  23 W rześnia w nom ina lm y monecier

Pszenica 5 tali 28 trcnakow. Zyto 4 tali. 2 troi. 
Jęczmień a  tali. 23 troi. Owies 2talf. 5 troiakow.

Ce ny  z b o ż a  w G dań sj iu -
Dnia 17. Września.

Gdańsk. ZJ. —  gr.
Naylepszey pszenicy szefel kupowano po 11 — 15
P o d ł ty .  dito 9  -
Naylepszego żyta —  . . . . .  7 —  6
Podt.go  d o  —  . . . . .  6  — 18
Naylepszego lęczmiema szefel . .  . 4 —  15
Podłego dito —  . . . .  4 —  6
Naylepszego owsa —  . . . .  3 —  24
Podięgo dto —  . . . .  3 — 6

Ce n a  z b o ż a  w  P o z n a n i u  r o k u  i 8 » 5. 
Dnia 29. W rześnia 1813. płacił korzec tuteyszy a gurcy 32.

Pszenicy. 1 
zł ! gr. i

Zyta. 
zł. | gr.

Jęczmienia 
zł. | gr.

Owsa.' j 
zł | gr.

Taterki 
zł. | gr.

Grochu, 
zł. | gr. j

Prosa, 
zł. | gr.

Kartofli, 
zł. | gr.

v  *4  f  -  
35  i —

I b  I ~
1 7 ! —

I I  j - 8 1 -  
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3 i 13
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Kurs złota w mieście Departamentowym dnia 2j>. JVrzesnia 1815, 
D ukat Hollenderski płaci na Courant 19 zł. —  gr. —
Jńedrychfidor Pruski — —- — 32 zł. — gr. 15.


